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Ule korpusowe i krata odgrodowa
W tej chwili nowocześni pszczelarze stosują ule korpusowe. Ul korpusowy - jego idea
polega na tym, że ma dwie części. Bez względu na to, ile jest korpusów, w tym ulu są
dwie części – rodnia i miodnia. Czyli jeden korpus, gdzie tylko czerwi matka i jest
czerw, i jeden, dwa, czasami nawet trzy korpusy na miód. Specjalną kratą odgrodową
oddziela się rodnię od miodni, no i wtedy już nie ma problemu najmniejszego, bo nad
kratą odgrodową będzie tylko miód. Pod kratą odgrodową zamyka się matkę i ona
tam czerwi, bo ona jest większa, otwory w kracie odgrodowej są tej wielkości, że
pszczoła przejdzie, matka nie. Więc ona jest skazana na ten jeden korpus i ona tam
cały  czas  czerwi,  a  nad  kratą  odgrodową  jest  czysty  miód.  Natomiat  w  ulach
tradycyjnych wszystko zależy oczywiście od stosunku czerwiu do miodu. Czy jest, że
tak  powiem,  opłacalne  branie  ramki  do  odwirowania.  Bo zdarza  się,  że  jest  na
przykład połowa ramki  miodu i  jakiś kawałeczek czerwiu.  Więc wtedy się nawet
kosztem… No,  zdarza  się  oczywiście,  że  czerw  w  wirowaniu  się  marnuje,  ale
powiedzmy - to się opłaci, bo jest dużo miodu i to się opłaci. Ale przede wszystkim
druga sprawa,  że ramki,  tam gdzie  jest  czerw… Jest  zasada,  że  nie  bierze się
czerwiu odkrytego, otwartego, czyli larwy jeszcze nieposzytej warstewką wosku. No
bo one nawet przy bardzo wolnym wirowaniu wylatują. A nawet, jak naruszone są, jak
tam się tylko troszeczkę przesuną w komórce, to pszczoły już je wyrzucają. To już
jest dla pszczół, jak to powiedzieć… Niepełnowartościowy, powiedzmy, materiał.
Więc preferuje  się  czerw kryty  i  powoli  się  wtedy wiruje,  żeby tego czerwiu nie
uszkodzić, żeby nie wylatywały larwy z komórek (jeżeli tam się trafią jakieś). I takie
ostrożne obchodzenie  się  z  czerwiem daje  to,  że  z  reguły  czerw przeżywa.  Są
pszczelarze, którzy twierdzą, że w środku sezonu, kiedy pszczół jest bardzo dużo w
ulu, kilkaset larw nie ma najmniejszego znaczenia i wirują normalnie, larwy wylatują z
komórek, zostają oczywiście na sicie, ale no… Nie jest to do końca tak, jak być



powinno.  Także  po  prostu  trzeba  bardzo  ostrożnie  w  tradycyjnych  typach  uli
postępować. Powoli wirować, żeby miód wyleciał, a larwy nie.
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